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P ią tek . t )  £ v. s. Sta Katarzyna.

Wspomnieliśmy przed k i lk ą  laty w K urjerze , z oko­
liczności dorocznej uroczystości wczorajszej Sej B a r b a ­
r y ,  o statuy tej Świętej wykutej z rodzimego ołowiu, 
znajdniącej się w Kościele 0 0 .  B e rn a rd y n ó w  na górze 
zwanej K arczow ka  pod K ie lca m i. Uzupełnia jąc tg 
poprzednią  wiadomość, p rzytaczamy dzis, że statua ta 
wynosząca z podstawą wysokości łokci 2 cali 9 , a g ru ­
bości łokci 2 cali 3, w ykutą  została z ogromnej b ry ły ,  
czystej rudy ołowianej, wydobytej na tejże górze w r.  
1646 przez włościanina II larego M a ła . Kościół na 
K arczow ce  wystawionym b y ł  r .  1624 przez Marcina 
S zy c h o w sk ie g o  Biskupa Krakowskiego, w dopełnieniu 
ślubu za zachowanie K ielc  od morowej zarazy. F u n ­
dator umieścił w tej Świątyni R d ik w je  Śgo K a r o l a  B o- 
rom eusza , którego za życia będąc  wielbicielem, część 
kości przyw iózł z M ed yo la n u . B e rn a rd y n i  osadzeni 
zostali p rzy  tymże Kościele w r .1 6 3 0 .  Król S t a n i s ł a w  
A u g u s t  wracaiąc z K rakow a,zaw  i ta ł  do K a rczo w i i  dnia 
13 Lipca r. 17S7. P rzy ię ty  mowami, w ysłuchał Mszy 
Świętej w Kościele, poczem oglądał zabudowania.

Z tej samej zapewne p rzyczyny ,  z iakiej G órn icy  
wystawieni w pracach swoich na liczne niebezpieczeii- 
Stwa, oddaią się w opiekę Sej B a r b a r y  Patronki od n a ­
g łe j 'Ś m ie rc i,  i B y  b a c y  także, k tó rych  powołanie nie- 
mniejszym niebezpieczeństwom podlega, uznaią JĄ ró ­
wnież za O piekunkę swoią. T ak  iak G óm icy  na K ar- 
czow ce, tak Cech Zgromadzenia Rybaków W a r s z a w  
shiefi w s t a r o ż y t n y m  Kościele P. MARJI, sk ład a  u stop 
O łtarza  lej Świętej pokorne  m odły  swoie. Zgromadze­
nie Rybaków w W a rsza w ie  iest arcy dawne. Wiadomo 
z kronik  i tradycji,  że H  a rsza w a  w początkach swoich 
b y ła  osadą R ybacką, a bajeczni czy prawdziwi W a r  i  
Si.-wa od których miasto nasze nazwisko swoie przy- 
ię ło ,  rybołostwein trudnić  się mieli. Z pewnego zupe ł­
nie źród ła  wypływa wniosek , że Cech ten pobożny iest 
dawny i odbywa m odły  w staroży tnym  Kościele PAN­
NY M A R JI na Nowem mieście, ̂ gdyż w r. 1747 zapisany 
by ł fundusz zł.  IOCO p rzez  W ojciecha K obylińsk iego  
i G ertrudę  M orze  na izecz tegoż Zgromadzenia. Ku pa­
mięci wsomrmionęgo Fundatora znajduie się pomnik w 
Kaplicy Śej BARBARY.  Przełożonymi dzisirjszemi tego 
Szanownego Zgromadzenia są: JPP. Tomasz Z a w a rsk i  
i S t-n is ł :  S itk ie w ic a, Obywatele tutejsi Rybacy.

Rada Administer Królestwa 14go P..źdz: r. b. posta­
nowiła- iż f o l w a r k  R o m e jk i z połową ws, tegoż na­
zwiska w Gub: A u g u s t o w s :  położony, od Powiatu i O k i:  
S ejn eń sk ieg o  odłączony, a do Powiatu i Okr; Kalwaryjs: 
wcielony zostaie.

W czoraj z rana, po k ilkutygodniowych cierpieniach, 
rozstała kię z tym światem w N ieborow ie , p rzeżywszy 
lat 67 , ś. p. J W .  T e k la  D zierzb icka , W dowa po niegdy 
Michale D zie r zb ic k im , b . Mistrzu Dworu K rólewsko- 
Polskiego, zm arłym  w roku  zesz łym . Zgon tej Sza­
nownej Pani, d o tk n ą ł  boleśnie Krewnych i Przyiacioł, 
oraz licznych wielbicieli Jej cnot i przymiotów.

Wilhelmina z Rauschenplath B ra u n  W'dowa, urodzona 
W Braunschweig, przeżywszy la t 71, miesięcy 7, wczoraj 
przeniosła się do wieczności. Pozostała Córka z Zięciem 
i Sy nem, zapraszaią Rodzeństwo, Przyiacioł iZnaiom ych 
na exp o r tac jf  zw łok  iut.ro o godz:2 zpo łu d : ,  z domu N r  
593 p r z y  ul:Bielańskiej, na sm ęt:Ew ang:-Aogsburski.

Osoba D ob ro czyn n a  raczyła  ofiarować bilet Nr 13 ,527  
L ote r j i  na wyroby p rzem ysłu  kraiowego bezimiennie, na 
korzyść Sierot pod opieką Towarzystwa Dobroć: zosta­
jących; iest to czyn szlachetny zrzekać się spodziewanej 
korzyści, a zlewać ią na nieszczęśliwych. P rzyjm ij więc 
■łaskawy, lubo nieznany Dobroczyńco, tk liw e w imieniu 
Sierot podziękowanie.

B yło  doniesionem, że w zeszły Pią tek  Starszy R a d ­
ca Rady Budowniczej W . B ilsc h e l , w 25tą rocznicę swa- 
go m ałżeństw a ,  o trzym ał powtórne błogosławieństwo. 
Dziś dodaiem y, iż ta tak rzadka uroczystość rodzin­
na, obchodzoną by ła  w gronie  Krewnych i Przyiacioł. 
Szczęście Familji rozrzewniaiące wzbudziło uczucie, gdy 
k ilka m ę z k i c h  głosów chórem odśpiewało modlitw ę  V e n i  

C r e a t o r ;  a następnie przy  spełnianiu kielichów za po­
m y ś l n o ś ć  obchodzących srebrne W esele , z łoży ło  powin­
szowania śpiewem ułożonym przez  JP . W . J. S tia sn eg o  
(Szczasny). Całe  zebranie ochoczo bawiło się prawie 
do rana; a to szczęście, ta wesołość uczestników zaba­
w y ,  w ywołała  szczere życzenia uroczystuiącej Parze, 
aby szczęśliwie doczekała zło tego  W ese la .

Na zasadzie wyższej W ład z y  postanowień, i dla zape­
wnienia dobra s łużby  w miastach, Komisja Rzą: Spraw 
W ew: i Duch: zas trzeg ła :  1) ażeby na zawakowane p o ­
sady Burmistrzów przedstawiać ty lko  kandydatów, k tó ­
rzy  examinein kwalifikację swoią udowodnili , i na to z ło ­
żyli stosowny dowód Komisji Examinacyjnej G ubern ja l-  
nej; 2) aby dowód takowy nie b y ł  wymagany iedynie 
od tych, k tó rzy  są lub byli w służbie  na urzędzie  klas- 
gyfikacją objętym; 3 )  aby pomimo złożonego examinu 
pierwszeństwo dawanem b y ło  kandydatom  ięzyk rossyj- 
ski posiadającym, k tó ry  to w arunek iest koniecznym 
dla tych, k tórzy  ub ieg ,ią  się o posadę Burmistrza w mia­
stach większych i przy traktach położonych. (G .P o l .)

W  dniu 1 b. m. w yszedł lszy  t o m i k  p r o s p e k t e m  zo-
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powiedzianej Tlib!jo te k i  k ieszo n ko w ej rom ansów  i  p o ­
w ieści za g ra n ic zn y c h , i zawiera tenjalnie napisaną po­
wieść znanego cfziś iuż w całej E u ro p ie ,  angielskiego 
Pisarza D ikken sa  (B o z a ) ,  p o d ty tu łe m  D zw o n y  cu d o ­
w ne. T łum acz  w k ró tk ie j  przedmowie bardzo stosownie 
powiada o tym najnowszym utworze sławnego A utora :  
P ię k n a  la  P ow ieść  m a  cel w y łą c zn ie  sp o łe c zn y , rze­
c zy w is ty , i  p o d o b n e  d z ie ła  w ięk szy  za is te  p rzy n o szą  
p o zy  le k ,  a n iż e li  n iek tóre  s k ła d k i .  Cena prenum era- 
cyjna oddz ia łu  Igo czyli pierwszych 3..h tomików Bi- 
b ljo tek i kieszonkowej, wynosi z łp .  13 gr. 10. P rzed­
p ła ta  uskutecznia się iak następuie: przy odbiorze 1& tomu, 
p ła c i  się z łp .  6 gr. 20 ; przy  odbiorze 2go tomu, drugie 
z łp .  6 g r .  20; a tom 3 ci odbierze się b e zp ła tn ie . P re ­
num eratę  p rzy jm uią  wszystkie K sięgarn ie .—  Er: Spiess 
i S p : ,  ulica Senatorska N r  460 .

W  trzeciem ciągnieniu L o le r ji fa n to w e j  z W y s ta w y ,  
dnia wczorajszego, wyciągniono 1 ,300  Nrów; znaczniejsze 
wygrane przy p ad ły  na Nume: nas tępuiące : N a N e r 9 2 9 ,  
cztery  łokcie  Sukna na tużurek . Na Ner 2 19 8 ,  sztuczka 
M arsełiny fasonowanej na suknię  D am ską, od Konnowa 
z Bogorodu. Na N er  8674 ,  garni tur Bielizny stołowej 
na 6 osób, od P. D o m b ro w icza  w Dobrowoli. Na N e r  
1 3 ,8 7 5 ,  D ywanik  półtoraczny, z fabryki J. G ejzm era  
w W arszawie. N a N e r 3 5 4 9 ,  Taca mahoniowa z gale­
ry jk ą  i antabami s reb rem  nakładanem i,  z fabryk i J. 
Fraiet-a  w W arszawie. Na N er 296, sztuczka Manty- 
ny karmazynowej, zawierająca 22 ło k c ie ,  z fabryk i 
W orow sk iego  w W arszawie. Na N er 1 0 ,76 4 ,  S k rzypce  
m ałego formatu, ze smyczkiem fernam bukow ym  i fu te ­
ra łem ,  z fabryki l lu d e r ta  w Warszaw ie. N a N e r l 2 , 8 6 0 ,  
Taca blaszana, w chińskim guście malowana i lak iero­
wana, z fabryki M in te ra  w Warszawie. Na N er 1 1 ,624, 
M ydlniczka z nowotncgo srebra , wewnątrz pozłacana, 
z  kubk iem  także w ew nątrz  z łoconym , z fabryki V o l-  
m era  w W arszawie.

N ak ładem  Księgarni S. FI. M erzb a ch a , w yszedł po­
szył 4ty dzieła p. t.: I l is to r ja  'D n ^ lj i ,  p o d łu g  na jlep ­
szych ź ró de ł ,  p rzez T .  D ziekońsk iego  b. D yrek to ra  Gi­
m n a z j u m .  Do tego oraz do poprzedzaiącego poszytu do­
łączono  8 rycin, mianowicie: K rólow a  E lżb ie ta , L o rd  
R u rg le ig h , K a ro l 1., R la r ja  S tu a r t ,  K ro m w ell, R o ­
bert ł f la k e  A r n ir a ł , K a p ita n  Cook  (K o k ) ,  Jerzy  11 le i .  
Poszyt 5ty znajduie się pod prassą. P renum erata  na to 
nader  interesuiące dzieło, p rzy jm uie  się ieszcze w W a r ­
szawie po wszystkich K sięgarn iach , z ł .  40 (z k tórych  
teraz płaci się połowa); na prowincji po wszystkich Pocz- 
Jamlach i Stacjach pocztow: w kwocie z ł .  44  włącznie 
s  p o r to r ją .

Pora zimowa tegoroczna ty le  iest łagodną ,  ze z k i lk u  
włości na prowincji donoszą nam, o kwitnących ieszcze 
UĄg\e f i o ł k a c h ,  w gruncie po ogrodach zasadzonych.

W  rozpoczęciu ciągnienia 5tej klassy 66tcj Loterji,  
wczoraj, znaczniejsze wygrane p ad ły  iak następuie: 
10 ,000  Rsr:, na Nr 7 ,405 .  5 ,000  Rsr:, na N r 1 2 ,2 1 0 ,
(Los wzięty w Kantorze P. Dawidsohna w W arszawie).  
Po 450  Rsr: ,  na N r  6 ,912  i 2 0 ,3 3 8 .  Po 30 0  Rsr:, na 
N r 7 ,892; 8 ,928  i 16 ,675 .  Po 100 Rsr:, na Nr 128; 
509; 739; 1,601; 3 ,674; 4 ,30 1 :  4 ,5 9 7 ;  4 .845; 5 ,306; 
8 ,783; 10 ,177; 17 ,6 89 ;  18 ,51 7 ,  i 21 ,416 .

C hęć do  m u z y k i, W a lc  i M azur skom ponowane na 
p jan  forte, u łożone w ła tw y m  sposobie, szczególnie dla 
początkuiących, przez Józ: A c h te l ; cena zł.  1. R a d o ­
śc i d z iec in n e , 3 P o lk i  skomponowane na pjanof:, przez 
Józ: L a b itzk ie g o , da: 115; cena z ł .  2, grywane w T ea ­
trze  Rozmaił: i w obu Resursach, nabyć można w S k ł a ­
dzie nu t muzyczn: Igu: K lukow sk iego  p rzy  rogu ulic 
Miodowej i Senatorski, obok filarów, w domu W .  B u j­
no  N r 497  lit: C. Do tegoż S k ła d u  odebrano transport  
prawdziwych włoskich strun ua skrzypce .

Wczoraj w T eatrze , Rozmaitości po K to wie na CO 
się to  p r z y d a ,  p rzyw ołany JP . P a n c zy k o w sk i.

(A rt .  nad .)  W  dniu 5 Listopada r. b. p rzen iós ł  się 
do wieczności ś. p. Klemens Z a k rze w sk i, b y ły  Dziedzic 
P o d d ę b ic , w Powiecie Ł ę c zy c k im ,  Kawaler o rderu  Śgo 
S T A N IS Ł A W A . Z żalem Rodziny i okolicy sko ńczy ł  wę­
drów kę  z i e m s k ą  w 6 6 t y m  roku  ż y c i a ,  N a j ś w i ę t s z e m i
SA K R A M EN T A M I opatrzony. S yn  Xawerego Z ak rze ­
wskiego, Podczaszego na Dworze Króla STANISŁAW A 
A e g u s t a ,  starannie pielęgnował dawne ojców c n o ty : 
prawość uprzejmość i gościnność. Dla prawości chara­
k te ru  ła tw o po zyska ł  zaufanie współ-oby wateli, a W y ­
soki Rząd korzystaiąc ze światła i zdolności iego, ra czy ł  
powołać go naprzód do obowiązków Radcy Woiewódz- 
k iego , później Sędziego Pokoiu. Sumiennie poruczo- 
nycb sobie obowiązków d ope łn ia ł .  Za troskliwem sta­
raniem ś. p. Nieboszczyka, P o d d ęb ice  wieś niegdyś, pó­
źniej osada fabryczna, r .  1823 na miasto zamienione zo­
s ta ły .  T a k  chwalebne usiłowania pomnożenia p rzem y­
s łu  Kraiowego, zwróciły  uwagę Rządu o dobro ogółu  
troskliwego. W iekopom ny  Cesarz A L E X A N D E R  Iszy 
r a c z y ł  Najłaskawiej ozdobić założyciela miasta O rderem  
Śgo Stanisława. W  stosunkach społecznych m iły ,  p rz y ­
s tępny  i uczynny, chętnie każdem u daw ał pomoc i radę. 
W ysokiego też poważania dowodem b y ł  liczny zjazd 
Oby wateli i Duchowieństwa dla oddania zw łokom  ś. p. 
ostatniej posługi. Ś ród  g łębokiego żalu Synów, Górek, 
Synowej i W nu kó w , spuszczano 10go Listopada ziem­
skie ostatki ś. p. Nieboszczyka do grobu familijnego w 
Poddębicach. Pokój duszy Jego. 31. G.

W ia d o m o śc i z  K a u k a zu .  G łowno - dowodzący po­
w róc ił  do T y  f l i s u  d. 15go Paźdz:,  po 6 miesięcznej 
niebytncści. Znalazłszy należyty  po rządek  we wszyst­
k ich  częściach kraiu  K aukazkiego i Z akau ka ik ieg o ,
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iitóre osobiście zwiedz ł ,  szczególniej b y ł  zadowolony 
z dwóch stanic nowo-założonych i obwarowanych nad 
Sundzą. Roboty o ko ło  wzmocnienia warowni Naerań- 
skiej i W ozówiżeńskiej skutecznie postępują; z r ó- 
wnymże skutkiem idzie urządzenie  nowych warowni 
przy wsi K a ch i pod C zy r^ J u r t cm. W  D a g e s ta n ie  p ó łn o ­
cnym i p o łud n io w ym , iako też na linji kordonowej 
Lezgmskiej wszystko iest spokojne. W  granicach T u r ­
cji, p rz y leg ły ch  powiatowi Achałcychskiemu, zjawiły 
się p rzed  nieiakim czasem bandy A d ia r c ó w , zbunto­
wanych z powodu zaprowadzenia nowego podatku z ro z ­
porządzenia rządu  Tureckiego. Lubo nie by ło  powodu 
obawy zakłócenia porządku  na samej granicy, iednak- 
że na wszelki p rzypadek  pom kniętą  ku niej została 
część w o jsk ,  i teraz poruszenia Adżarców; ucichły . 
Jeżeli z iednej strony wszędzie przedsiębrane są dziel­
ne  środki ku odparciu wszelkiego nieprzy iaznego za­
machu Górali,  to z drugiej pozostawiono im możność 
spokojnego, dla własnego ich dobra, zbliżenia się do 
nas za pośrednictwem stosunków handlowych. G łó ­
wnodowodzący dozwolił Z a k u h a ń c zy k o m  powtórnie 
w roku  bież: odwiedzić iarmark J e k a te ry n d a rsk i na 
W niebow zięcie ; jakoż korzystali  z tego dozwolenia. 
Od plemion uległych i n ieuległych p rzy b y ło  do Je. 
ka terynodaru  przeszło 1 ,000 arbów  z płodami i wy­
robami kraiowemi. Przez ca ły  czas iarmark u porzą­
dek i spokojnyść nie b y ły  naruszone przez Zakuban- 
czyków, przywóz ich ceniony b y ł  na 2 ,550  rub .  sr. ,  i 
i wywieźli naszych towarów i zboża na takąż  summę.

A r ią l ia .   Xżę F e rd y n a n d  S a s k a  K ohurgsk i i iego
S x ż e  L eopo ld , 2 Igo z. m .  odpłynęli z P lim u tu  do
J . ,   j  c .  W . W ielk i Xżę K o n s t a n t y  Rossyj:

bawi^eszcze w P lim u c ie , zkąd  odbywa przeiazdki w o- 
koPee _  Xże A u g u s t Sasko-K oburg:  2 ig o  z. m. od­
p ł y n ą ł  z swoią Małżonką Królewną K lem en tyn ą  z F olk- 
s i l n i  óo B u lo ń . —  Dwór 25go z. m. u da ł  się na wyspę 
j j a :t  __ Z p rzy lądku  D obrej n a d z ie i  donoszą, że K u f ­
rów  i e pomnażaią swoie zapasy weienne, p rzez  co osa­
dnicy obawiaią się z ich strony kroków  nieprzyjaciel-  
skich. —  A dm ira ł  C ochrane  (Koszrati) w rócił do H ong  
K o n g  z swoią eskadrą , z wyprawy przeciw K orsarzom 
z B orneo , i mocno obwarowane schronienie Korsarzy  
M a lla h d a  zostało przez  Anglików zburzone. Anglicy 
utracili przy tcm  lOhiu ludzi w zabitych a 15stu ranio- 
uych 27go W rześn ia ,  A dm ira ł  w ysłał fregatę i paro­
statek  do N ow ej Z e la n d ji ,  przeciw buntowniczym kra- 
iowccm H ersz t  ich H M  w walce z m eprzy iaznem  po­
koleniem został ciężko raniony, t a k ,  iż naczelnictwo 
m usia ł  oddać innemu nacze ln^o w . nazwisk.em Aomtżt. 
Parostatki W ie lk a  B r y ta n ja  ,  W ie lk i  Z a ch ó d ,*  powodu 
zbliżającej s i ę  z i m y , zaniechały żeglug, do N owego Jorku .

F ra n c ja .  —  Król dopiero w połowie b. m. p rzy bę­

dzie do pałacu T iu le r ji , z powodu reparacji  w ty m  p a ­
łacu  przedsięwziętych. —  Xżna O rleańska  z swoiemś 
Synami i u i  zamieszkuie pawilon M a rsa n . —  D eputow a­
ny legitymiczny Margrabia D rcu x  B rezo  (D re  B ie z e ) ,  
u m ar ł  2 Igo  z. m. w swoiej wiejskiej posiadłości. —  
Do eskadry  Admirała L aroąue  (L a ro k j  p rzy  zacho­
dnich brzegach A fr y k i ,  p rzy łączy  się kompanja ma­
ry n a rk i ,  k tóra wyląduie dla zniszczenia zakładów, gdzie 
odbywa się handel niewolnikami. —• Z Tulorni w ysła ­
ne będ ą  2 parostatki na rzece la  P la ta .  —  D ziennik  
sporów  zapewnia, że g łów nym  celem Poselstwa francuz: 
do C h in , iest wy iednanie tolerancji dla Misjonarzy i roz- 
krzewienie chrześcjaństwa w tamecznych stronach; ale 
nie zamyśla rywalizować z handlem angiel: w C hinach . 
—  D yrek torow ie  paryzkiego Banku naradzali się od 
nieiakiego czasu względem podwyższenia stopy procen­
towej do i 1/*  procent; dotychczas iednak podwyższenie 
ieszcze nie nastąpiło. —  P. G ra n ier de  C a ssa g n a c  
(G ranje  de Kassaniak) w ygra ł proces przeciwko pisem­
ku  pod  ty tu łem :  «Arty k u ł  od Pana G ra n ji de K as­
sa n ia k  za 4 ry  nakrycia i 6 s reb rn y ch łyżeczek .  » Oka­
zało się, że Autorem tego pisemka iest czeladnik k ra ­
wiecki H ilb ey ; tenże został skazany na 14 dni aresz­
tu ,  a d ru k a rz  pisemka na 200  fr . k a ry  pieniężnej. —- 
Minister wojny kazał wysłać do A fryk i ieszcze 2 p u ł ­
k i  w pomoc. —  Dziennik  W ie k  zapewnia, że Królowa 
TVihtorja. p rzysz łe j  wiosny przybędzie  z odwiedzinami 
do P a r y ia .  VV T r ia n o n  i W e r sa lu  czynią p rzygoto­
wania do iej przyjęcia. Na iej cześć przedstawioną b ę ­
dzie w W e r sa lu  opera G lu ka  «Armida.» Jezuici od­
p łynę l i  z IJaw ru  do N o w e j G ra n a d y .  —  W  O ta h e iti 
Admirałowie francuz: i ang: wyznaczyli Komisję  dla o* 
znaczenia wynagrodzenia iakie ma być udzielonem Pa­
nu P r itc h a rd  ( Pryczar); to wynagrodzenie nie ma przejść  
summy 2 0 ,000  franków.

W io c h y .  —  Na tajnym Konsystorzu odbytym  2{go  
z .  m., O j c i e c  Sty mianował k i lku  Biskupów i 2ch K ar­
d y n a łó w .—  Xżę O ldcnburgski p r z y b y ł  z swoią rodz i­
ną  do R zy m u .  W  tejże stolicy bawią R ossy jscy : 
Minister Cesarskiego d woru X żę W o łk o ń s k i , i  Mini­
s te r  sprawiedliwości Tajny Radca Hrabia P a n in .

R o zm a ito śc i. —  1 7to-letnia Panienka w P eszc ie , chcia­
ł a  otruć swoią P rzy iac io łkę ,  za to, że widziała ią spa- 
ceruiącą z swoim kochankiem. Poczęstowawszy ią za­
tru tą  k a w ą ,  dozwoliła iej wypić k i lk a  krop li;  ale na­
gle oderwała iej filiżankę i z p łaczem pospieszyła  po 
Lekarza; udzielona pomoc ocaliła ofiarę. —  Śpiewaczka 
Żenny L in d ,  nie podobała się w B e r lin ie  w roli D o n n y  
A n n y ,  w operze D on  Z u a n .  —  Hrabia L eo n , Syn na­
tura lny  N a p o le n a , w ygra ł proces przeciw swoiej M atce 
Hrabinie L u x b u r g ; S ąd  p rzy zn a ł  m u od niej roczną pen­
sję 6 ,000  fr. —  Nowy sposób przebłagania  wierzycieli?
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'Towarzystwo muzyków czesk ich , by ło  dłu?.nem kapi ta­
liście pew ną k wolę , k tóry nalegał  na zapła tę ;  Wir tuozi  
byl i  w rozpaczy,  w tein nadeszły imieniny wierzyciela; 
towarzystwo uczci ło go s er enadą ,  a wierzyciel  chcąc 
niechrąo,  musiał  zbl iżyć się do okna i podziękować.  —  
Do L isb o n y  p r z y by ł  Następca t ronu Królestwa K onge  
w A fr y c e ;  iest to I ł t o - l e t n i  młodzian ,  i up rzejmie b y ł  
przy jmowany u Dworu P o rtu g a lsk ieg o . —  W B e r lin ie  
zawiązało się towarzystwo,  k tór e postanowiło szampan 
zupełni e wyzuć z mody; ka idy  należący do tego towa­
rzystwa , zobowiązał  się zapłacić  karę  na rzecz ubo ­
gich, ieśli skosztuie szampana.  —  Ludność B r a z y l j i  w r. 
zesz: dochodziła 5 , 60 0 ,0 00  dusz;  między niemi było 
S^OOjOOO JiMrzyno'tr niewolników.—  Podróżnik Edward 
A le x a n d e r , widział u B irm anóu i cbłopczynę,  k tó ry  nas- 
sawszy się u piersi Matki ,  zapal i ł  sobie sygaro.  W  M e - 
x y k u  często w idać dzieci wracaiące z boi u z chrostem, 
a żądaiące później matczynego pokarmu.  —  W  K arls-  
ruhe  podoba się 6-letnia Tance rka Msrja l . i p p , która 
doskonale  t -ńcuie Krakowiaka i Kaczuczę a  la  T a ljo n i  
i E is le r . —  Towarzystwo opery  włoskiej  w P a r y ż u , 
pi zed k i lką dniami zaproszone zostało do S . K /u , gdzie 
przedstawiło u Dworu  operę  C y ru lik  S e w ilsk i. Król  
wyn urzy ł  Dyrek torowi  11 a le i  swoi-e zupełne  zadowo­
lenie. —  Panna T a ljo n i  l i g o  z. m. p r zyby ł a  do P a r y - 
i a ,  zkąd 17go z. in. wyiechała do W ło ch ,  aby do końca 
Listopada zabawić w swoiej willi nad jeziorem K om oj 
w R z y m ie  ma 12 razy występować,  a za każde  wystą­
pienie ot rzyma po 2 ,000  f r . —  W  'S ta m b u le  Artyści  o- 
pe ry  w łosk i e j ,  rozpoczęl i  szereg widowisk operą  .Se- 
m i 't in d d a .—  Z okoli ry M o g u n c ji  zn ik ł  oszust, k tóry 
pod przybranem nazwiskiem Hrabiego C roy, zostawił 
deficyt i , 60 0 , 000  zł.

P R Z Y JE C H A L I  do W A R SZ A W Y .
Brandt Bernard k u p :  z H am burga;  B orow sk i  Stan: Oby , i 

B ran d eb u rg  F ra u :  k u p :  / .Krakowa; B erger  F ry d :  Oby: z Pruss;. 
J u n d z i l ł  Jan O by:  z Słonima;  K r u g e r  Dawid Konsul Sardyńsk i  
z K rak o w a .  (G. P .)

I J O M H E S l E M f  A -
DOB RA Boża W o l a  t  F o lw a rk ie m  N ow a W ie ś ,  w O k r ę ­

gu Błońskim, od leg le  od W a rsz aw y  mil 4, w g ro d ze  dzia­
łów. przfed W.. Zie lińskim Asesorem T ry b u n a łu  , sprzedaue 
/.ostaną* osta tecznie w terminie 3 /1 5  Gruduia r .  b. o godz: 4ej 
f  po łudnia ,  w T ry b :  W arszaw skini. L icytacja  rozpoczynać 
s ię będzie  od summy Rsr.  22,492 k . 2 \  p rzez  B ieg łych  usta­
nowionej. Z b ió r  objaśnień i w aru n k i ,  p rze jrz ane  być mogą 
w Kaucclarji  W .  Jan ick iego  P isa rza  T ry b :  Ca w:, i W o jc ie ­
chowskiego Mecenasa,  sp rzedaż  tę  pop ie ra jącego .

Z powodu, że P. Antoni Z ie lc z iń s k i , do tychczasow y K©- 
rois nt F a b ry k i  moiej oddala się , mam zaszczyt uwiadomić o  
tein W Panów, Handel z F a b r y k ą  prowadzący cli, tak w W a r ­
szawie iako i na Prow inc j i ,  z p rośbą ,  iżby wszelkie  interesy 
tak korespondencyjne ,  iakoleż dotyczące  w y p ła t  pieniężnych,  
od dnia dzis ie jszego w prost  do F a b ry k i  moiej n adsy ła l i ,  lub 
też iak* dotąd za ła twia li ,  za pośredni :.t .\etn Pana F ranc iszka

S c b re t te r ,  Zięcia  m ego.—  M. Z i e g l e r ,  W ła ś c ic ie lk a  Fa  
b ry k i  P o r te ru ,  p rzy  ulicy C z e rn iakow sk ie j  N r  2999.

Podpisany ,  p rzep row adz iw szy  swój H A N D E L  
W I N  z Miasta  W arszaw y  do Miasta  P łocka ,  obok 
R z ąd u  G ubern i ,  ma zaszczyt polecić się w z g lę ­

dom Szan: O byw ate lom  G ubern ji  P łock ie j ,  na nadcho­
dzące Ś w ię ta  Bożego N arodzenia ,  z doborem W I N  wy- 
s ła łych w różnych gatunkach,  iako to :  R eńsk iem ,Fran-  
cuzkiem, W ęgierskiem, garniec na zł.  12, 15 i 20 etc.; 
b u te lka  zaś od zł. 3 do 36; niemniej  Szampańskiemi 
świeżemi, w p ros t  z miejsca otrzymąuerni,  bute lka  po zł. 
12, sp rzeda je  się . J .  B e tc b c r .

PANNA umieiąca K raw iecczyznę ,  i uzdatniona do Z arządu ,  
może znaleść na W si dogodne miejsce. W iadomość u Szw aj­
cara w Hotelu  Niemieckim.

W Y R O B Y  z M A R M U R U , iako t o :  P osadzka  w taliach, 
W a z o n y ,  Kominki, Kolum uy i t. p . ,  są  do sprzedania pod Nr 
2169 p r z y  ulicy B onifra tersk ie j .  Tamże p rzy jm u ją  się ob- 
stalunki na pow yższe  W y r o b y .  Ja n k ie l  S z ta jc h a u e r .

Podpisani Sukce^sorowie po ś. p .  Szymouie Pauloezek A pte­
ka rzu  w Kielcach, zawiadamiaią  niniejszem Szano: In te re sen ­
tów, że A P T E K A  z D O M EM  i G O S P O D A R S T W E M , iest do 
w ydzie rżaw ien ia .  O warunkach te jże dz ierżaw y dotyczących,  
możua się w miesiącu G rudn iu  r. b. , w domu M ichała  Schwartz  
K u p c a  w Kielcach, dowiedzieć.—  E m il ja  S(c h w a r tz .  Asystuią-  
cy Mąż, M icha ł  Aloi/.y S c h w a r tz  Pe lagja  P a n to c z e k .

Dziś rano c iep ła  stopni 0. W c z o ra j  -w południe 3.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  l sz y  raz F e r d y n a n d  K o r t t z .
T E A T R  R O Z M A IT O :. ,  Dziś, p rz e d  D o k to re m  M e d y c y n y ,  

z powodu słabości  J P a n i  Ś liw iń s k ie j , zamiast F io r in y , będzie  
44 ty  raz N ie d o ro s te k ;  4te wy s tąp ien ie  JPamry B u rc h a r 'd t.

Dyouizy P e t in e t , N A U C Z Y C IE L  T A Ń C Ó W ,  Solow ych  
Salonowych, p rzy b y w szy  do tu te jszego  M ia s ta ,  w raz  z S io­
s t rą ,  o tw o rz y ł  S A L Ę  p rz y  ulicy G ołębie j  pud N r  173. Po-  
łecaiąc się łaskaw ym  P rz y jac io łom  i dawnym Znaiomym, p o ­
chlebia  sobie, iż raczą go licznie zaszczycić  odwiedzinami.

O r. ^  . rj ĘS P R Z E D A Ż
p i w a  b a w a r s k i e g o

NA K U F L E  - = C ^  ^
z FA B R Y K I Ł

J. F. SEimiOWSSIECjI), _ f /
^ R o a p n c a n i e  się i u l ro  pod g . l  fp  S i  \ m y  ulii y^A

p P rz e jazd  i w nas tępu jących  Je j  Z ak iada i l i ,  ffliauow icie :A
' ^pod KOPEaiSIKIEffl P 1ZJ  u l i c y  N o » y - ^
' ś w i a t ;  w d.-.uiu YV. n i N T Z L A  p r z y  u l i cy  E l e - ^

^ / k  tort! In  ej  w  p ro  at  uJ: S o ln e j ;  o r a *  _
w douiu W .  K 1 E I . C A

ulicy K ró lew skie j ;  o czem taż F a b ry k a  ma honor  S za -  
Jjjynowna P u b lic zn o ść  zawiadomić.

J u t r o  S T O K F I S Z  w Handlu R id la  p rzy  nl: N ow o-Sena t : .
J u t r o  w Handlu M a le w s k ie g o  p rzy  ulicy bednarskie j ,  na Śn ia ­

danie:  Sandacz po Radziw i l l o w s k u ,  Szczupak faszerowany, O- 
koń z iaiami, K a rp  na szaro, L in  duszony, P ierog i  gryczane, 
W al ie ,  Zupa  rybna i poai idorów ay P o t ra w y  różne mięsne , oraz 
O biady postne  i m;ęsne.


